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idzyn24 października. Piszą nam z Galicji: Je- 
uan w oczekiwaniach i nadziejach nieokreślonych 

(|aby to wszystko nie spełzło jeszcze na Biczów. Czu- 
„¡dzirny, że w interesie państwa jest dźwignięcie ży- 

M|skiego, na któryby Austrya więcój może niż na inne 
"tici rachować mogła, a jednak tylekroĆ zdradzeni nie- 

aby nam szczerze rękę podano.
ara czynnościach rządu dotąd jest jeszcze coś nieśmiałego, 
¡Mm spływ jaki obcy hamował, względy uboczne po wstrzy- 
I“® B?ć by bardzo mogło, że gdy Prusy zbliżają się do 

^ustrya uczuje potrzebę zbliżenia do Rosyi, a umiz- 
('jjskuteczaśejszym w takim razie jest przygnębienie Po- 

j-oto co w n3S w istocie budzi obawy, — by Austrya 
jwćj a zgubnój polityki uchwycić się niechciała. Nie 

)3,j pa niej nic pewnie, a wzięłaby na siebie część tćj 
zody dzialaości zaświętokradzkie obejście się z narodem 
pachtfktóra spadaie na dzisiejszych mężów stanu tnoskiew- 
oczjiim ciężarem potępienia. Ufamy, że tak nie będzie, 
.¿czegóż te zwłoki, te ostrożności, to milczenie na doma- 

'achd P^wincyi, co do reformy uniwersytetów, szkół, 
istracyi i t. p.? Dziennikarstwo galicyjskie odważnie 

tn, liczegółowo wskazało rządowi na co kraj bolał i co rany 
:a“oiimoże... im prędszy rachunek, tómby skutecznićj 
•Oll Hfiększą wdzięczność obudził.
ształiniędzy ionemi żądaniami kraju, od tak dawna już tak 
lorotii »yrażąnemi, powtarza się nieustannie jedno co do 
asMtenia stanu legalnego Zakładu imienia Ósśt lińskich 
liter,»?» prawowitemu kuratorowi księciu Jerzemu Lubo-

popołudniowych miejsce strasznego wypadku przy Wasser- 
thorstrasse.

Minister stanu p. Auerswald, przyjaciel młodości króla, 
niebezpiecznie chory, tak że powątpiewają o jego życiu.

W czasie uroczystości w Monasterze zauważano, że szla
chta wesifilska katolickiego wyznania po większój części nie 
była obecną, podobno z powodu znanój sprawy hrabiów Ker- 
senbroek.

ïotatl
liter,
pisa«
rtekj jeszcze formalności jakieś i przeszkody są przyczyną 
sywud którą ubolewać należy.
,CKt ¡yć jest przeczytać wolą Ossolińskiego, aby pojąć jak 
ilJ“i(iiotąd ją lekceważył, jak ona dobrze określała jego za- 

hoitóredo miary umysłu zarządzających przykrojono. 
Iw ostatnich latach, z wielką biedą Zakład się zebrał 

andl tanie pisma zbiorowego, które mimo istotnych zalet, 
wią jakąś w wydawnictwie krajowi prawie znanćm 

Skutek z takiego wydawnictwa, którego Się rozcho- 
gg ¡lemplarzy — żaden. Rzecz dobra, forma złe. Dalćj 

otwarcie, odczyty w nićj, wianie życia w Instytu- 
7V sszystko to zaniedbane, lekceważone, pod róźntmi 
_ ’ odtrącane. Przywrócenie księciu Jerzemu Lubo- 
(j^ukuratorstwa mu należnego, nieomylnieby zaradziło 

esteśmy tćż tego przekonania, że książę, jeśli mu to
ii) 7U'rooo io kn/W nn ihMiiUnZ 4«

•zea
-p iwo zwracają, bądź co bądź przyjąć je jest obowiąza
ni! krępując się foimami, legalnemi subtelnościami, 

jakąś odpowiedzialność na przyszłość itd. Wyższe 
takazują te drobnostki usunąć a przyjść nareście do 

“ energicznego, do wprowadzenia w czyn i myśli fun- 
najlepszych chęci i planów ostatniego kuratora ś. p. 
yka Lubomirskiego. Czas stracony na wyczekiwa- 

¿¡i ay jest nad formułki prawne. Dziś gdy wszystkie 
polskie, pamiętniki, księgi, zabytki niszczą i v#ywożą, 

) ia n&redowćj świątcicy, gdzieby duchem przeszłości 
«Ri można.. jakżeby drogim stał się ten Zakład, gdyby 

dyl i wskrzeszony był dożycia i obowiązków no-
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■ raczył nadać kilku urzędnikom drogi żelaznej westfal-
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jia 23 października. Dziś odwiedził król w godzinach

KRÓLESTWO POLSKIE.
§ Z Litwy, 15 października. Rubryka poż&rów zeszła 

już na bardzićj podrzędne stanowisko w Wileńskim Wie- 
stniku i w innych rosyjskich organach. Opowiadanie o osta
tnim większym pożarze odnosi się jeszcze do 17 czerwca, 
kiedy w Żytomierzu wybuchł ogień w kramie jakiegoś ku
pca, i rozszerzając się z niezmierną gwałtownością, pochłonął 
kilka murowanych i mnóstwo drewnianych domów i' składów. 
Szkodę obliczają na blisko dwa miliony zip. Dym zadusił 
dwóch łudzi w piwnicy. Wkrótce po pożarze żyd jeden oświad
czył, iż słyszał jak nieletni chłopak, żyd także, imieniem 
Mendel odgrażał sig, że przy pomocy trzech innych zapali 
miasto z czterech stron. Wszystkich czterech aresztowano. Ze
znali oni, że namawiał ich do podpalania inny znowu żyd, 
imieniem Ma z ós, żołnierz będący na urlopie, który miał 
korzystać z pożaru w celu rabunku. Pożar, który miał miej
sce, był skutkiem podpalenia przez jednego z czterech spi
skowców, z których żaden nie ma więcój nad lat 15. Ujęty 
Mazós zapiera się. Podług wskazówki chłopaków znaleziono 
w jednym domu przyrządy do podpalania. Komisya zajmuje 
się wykryciem, sprawy. Dnia 12 lipca był nowy pożar w Ży
tomierzu, widocznie w skutku podpalenia, gdyż ogień wybuchł 
w stodole. Stratę obliczają na 40,000 złp.

. . łV ciągu sierpnia : W Pińskim powiecie w gubernii miń- 
skiój we wsi Lubin spłonęły zabudowania i drobna córeczka 
jednego włościanina „z niewiadomej przyczyny.“ We wsi 
Słodkow w słuckim powiecie spłonęły zabudowania włościa
nina Żagły, podpalone przez włościankę Aunę Jodzik, jak się 
sama przyznała, z powodu że Żagło, zabrawszy majątek jój 
ojca, wygnał ją z domu. We wsi Wyjaw tymże powiecie spło
nęło 7 domów. Ogień wszczął się ze stodoły jednego włościa
nina, którego dzieci, chcąc upiec jabłko, podłożyły ogień pod 
słomę.

W Nowoaleksandrowskim powiecie było pięć po
żarów z nieostrożności lub przyczyn niewiadomych. Straty 
20,000 złp. W Szaweiskim 4 pożary; strata 20,000 złp. 
Przyczyny niewiadome.

W nocy z 18 na 19 sierpnia w Żytomierzu, w domu, 
którego jedną część zajmował puszkarz Czerwiński, drugą 
starozakonny Friedman, syn pierwszego posłyszał jakiś 
szmer na poddaszu drugiego i wnet dał się uczuć dym. Zna
leziono pod dachem paczkę gorącój bawełny w którą wetknięta 
była zapałka, Friedmana jako podejrzanego aresztowano.

Dnia 20 sierpnia w Żytomierzu zapalił się dach domu 
jednego starozakonnego. Jedna z mieszkających w tym domu 
żydówka zapewnia, że niedługo przedtćm widziała zbiegają
cego z poddasza starozakonnego cbbpaka, który nie chciał 
odpowiedzieć na jój zapytanie, kto on taki.

Dnia 22 sierpnia zapalił się dach na składzie drzewa, ró
wnież w Żytomierzu, ogień ugaszono a znaleziono tlejące 
pakuły i wióry. Podejrzywają o podpalenie jakąś żydówkę.

W gubernii Wileńskiój, w drugiój połowie sierpnia 
było 13 pożarów, w tćj liczbie 3 z niewiadomój przyczyny, 6 
z powodu nieostrożności, 1 z komina, 1 z pękniętego pieca,
2 z powodu podpalenia. Strata 100,000 złp.

ne.

kapach syberyjskich i wysyłanych.
Urywki z wspomnień wygnańca.

Napisał A. W.

(Ciąg dalszy. Zob. nr. 233 i 233.)

’R odzienie więzień odprowadzony zostaje do za- 
śp°rz4dzaj§ statejny spisek, 

sR katorżny paszport. W nim się opisuje osoba, 
■ laj przymioty fizyczne, wzrost — który mierzą po 

naga, szczególne cechy, oznaki, ilość zbywają- 
. — przy czćm rewidujący czynownik patrzy więź- 
itfi ’ za co s^dEOi)y ’ Jali> Przez k°f?° ^atwier- 
1 trtaowany) wyrok i dokąd ma być zesłany, z jakiego 
¡i nu> czy ma iść w kajdanach lub nie. Do tego do- 
■ijt.rad(?) tj. książeczka, w którćj się oznacza kto

Si!cielem i czy należy mu się podwoda, dokąd idzie 
. e pobiera dziennie strawnego. Na należne pod- 
|t! rząd kontramarki, strawne zaś w książeczce za- 

iieDPieró” dbdaH nadto spis rzeczy, jakie łaskawy 
lł, kopią konfirmacji w osobnój kopercie zapie- 

papier do Tobolskiego prykazu zsylnych. 
„„ Wszystkie te papiery powierzone są efi-
’’^ęemupartyą.

“y więzień nie od razu traci swe prawa; w dro-

•ó»

• ? kśei 
po : 
Maj 
ido

’ko
' zajj VU8,aaaJącego takowe aż do Tobolska. Ztąd 

enie w plecy dziennćj każdemu. Do bardzo nie-

dawnego czasu, to jest do wiosny 1864 r. zsyłany brał po 8 
groszy dziennie; na południowym zaś trakcie pobierają więź
niowie mnićj, bo tylko 6 groszy, jeśli ich szlachectwo nie za
twierdzone przez heroldyą; szlachcie zaś potwierdzonej pła
cili po 15 groszy i po 10 względnie do miejscowości. W ze
szłym roku zapadła uchwała, by dawać szlachcie po złotemu, 
nie pozbawionym zaś praw po 16 kop. (1 zł. 2 gr.), z innych 
zaś stanów wszystkim po 20 groszy. Jednak i dziś nie wszę
dzie tak płacą. W Petersburgu niezważają na rangi (a za 
każdą rangę podwyższa się wysokość strawnego) i wszystkim 
szlachcicom bez wyjątku płacą po 30 groszy; nieszlachcie zaś 
dają po 8 kop.; a że za tę sumę niepodobna przeżyć w mie
ście gdzie za obiad płaci się 2 złote, więc dla nich gotują je
dzenie — wcale nie zalecające się ani jakością, ani ilością. 
W Moskwie płacą szlachcie po 15 i 16 kop., dla nieszlachty 
gotują skarbowe jadło. Lecz nagle w Kazaniu zmienia się sy
stem opłaty. Niewiadomo z jakićj przyczyny płacą po groszy 
8 wszystkim bez wyjątku; w stancyi z powybijanemi oknami, 
bez żadnój własności, musi więzień za ośm groszy kupić sobie 
żywności ladajakiój garnek i być nią zadowolnionym. Wyższe 
władze nie wierzą, by tak źle było i w okólniku p. minister 
Wałujew naiwnie mówi, że ponieważ w Kazaniu obfite jał
mużny dają kupcy zsyłanym, więc wystarcza, aby im rząd pła
cił tylko po 8 groszy.. Po wyjściu z miasta znów zwyczajna 
płaca. Za Tobolskiem nikomu nie dają więcój nad 20 groszy. 
Dziś więc znacznie polepszony stan zsyłanych, chociaż nie 
można powiedzieć, by przy monopolu sołdackim sprzedaży ja
dła strawne skarbowe wystarczało.

VI.
Aresztanci, zsyłani dzielą się na dwie części, na krymi

W powiecie rosieńskim w miasteczku Uytowianach 
z niewiadomój przyczyny spłonął dom właścicielki Celiny 
Przeciszewskićj i kilka innych; straty wynoszą 40,000 złp.

W miasteczku Noblu w pow. pińskim zgorzało 21 do
mów od iskry z komina. Straty 80,000 złp.

We wsi Siwcu, w pow. mińskim, należącój do hr. Tysz
kiewicza, spłonęła stodoła własnością tegoż będąca, przy
czyną pożaru było podpalenie; winowajcy nie wykryto. Straty 
50,000 złp.

WBobrujsku spłonął dom dy misy ono wanego żołnie
rza, podpalony przez dziesięcioletnią córeczkę innego żoł
nierza.

Oprócz tego w gubernii m i ń s k i ó j było jeszcze 12 poża
rów z powodu nieostrożności lub pęknięcia kominów.

Wmieście Bobrujsku, dnia 12 września w stodole 
obok domu pewnego czynownika trzykrotnie wybuchał ogień, 
lecz każdego razu zdołano go ugasić. Pokazało się, że po
wodem ognia było podpalenie, do którego przyznała się dzie
sięcioletnia, córka dymisjonowanego żołnierza Tacyanca No- 
wlańska, która oświadczyła, że była do tego namówioną 
przez 12 letnią córkę Maryą jednodwórki Toczkaczewiczowój 
i starozakonnego Pejsacha Ch aj kin a.

W pow. grodzieńskim, 12 września, zgorzały stodoły 
w majętności Usnarz -Murowany właściciela Pancerzyń- 
skiego. Śpiący w nich parobek spłonął. Straty wynoszą 
120,000 złp. Aresztowano jako podejrzanego o podpalenie 
starozakonnsgo Pinchesa, który przyznał się, iż uczynił 
to podmówiony przez żyda JosielaSzeikz Białegostoku.

Z powyższych wiadomości zebranych z Wileńskiego 
Wiestnika w;dzimy, że jako rzeczywiści lub domniemani 
sprawcy pożarów figurują obecnie Żydzi. Jestto nowa faza 
kwestyi pożarów. Naprzód wyłącznie Polacy, potóm wyłą
cznie Żydzi. Prawdziwie niepojęta wyłączność, jeźlibyśmy 
w sprawozdaniu dzienników rosyjskich szukać chcieli odbicia 
rzeczywistości i prawdy. Czy już sądzono, że żywioł polski dosyć 
przygnębiony, by się uad nim dłużój srożyć; czy chcą, prze
śladując Żydów na Litwie, zmusić ich do skwapliwego korzy
stania z prawa osiadania wRosyi; czy, wydusiwszy, co się 
dało, od Polaków i doprowadziwszy ich do ruiny, pijawka ad
ministracji rosyjskiej zwraca się do Żydów, czekając, rychło 
li czas przyjdzie na włościan dotąd najmniej albo i wcale 
w materyalnym bycie nie dotkniętych? Poaresztowani tak 
Polacy jak Żydzi dotąd czekają ostatecznego wyroku.

AUSTRYA.
Lwów, ¡21 października. Ministeryum stanu oświadczyło, 

iż rada miejska nie jest kompetentną do wysyłania do cesa
rza deputacyi dla proszenia o amnestyą dla Ziemiałkowskiego 
i innych skazanych. Skazanym służy wolność zaniesienia 
prośby od siebie.

Wiedeń, 21 października. Wczoraj była piąta rocznica 
Wydania dyplomu cesarskiego, który założył podwaliny sy- 
stematu konstytucyjnego w Äustryi. Pięć lat upływa od ogło- 
Ezgniadyplomu, ajednakzlicznych głosów, które wczorajwspo- 
mnienie mu poświęciły, żaden w poparciu swych pochwał nie 
mógł się powołać na skutki. Nawet półurzędowa Wiener 
Abeudpost przyznaje w swym eufemistycznym języku, iż 
„nie bardzo liczne kwiaty splatają się w bukiet pozytywnych 
rezultatów, które wywalczyliśmy“; nawet węgierska De
batte najróżowić) sprawy widząca, powołuje się tylko na 
słowa manifestu z 20 września; „otwarta jest droga wolnego 
porozumienia się ludów Austryi.1 ■ Tylko w Czechach zatćm 
obchodzono dzień ten uroczyście. Autonomiści czescy, a wła
ściwie stronnictwo narodowe, święcili rocznicę nadania kra_

nalnych i politycznych. Kryminalni prawie wszyscy pochodzą 
z niższych klas spółeczeństwa, i po więksżój części są to od
stawili lub biegły j e tj. ci co umknęli sołdaci, między nimi 
mało z klas wyższych, a — wszyscy skazani za zabójstwo, zło- 

i dziejstwo i t. p. zbrodnie; albo też całkióm niewinnie wysłani, 
i Między nimi mnóstwo się znajduje podpalaczy. Tylko puść się 
; w rozmowę z zsyłanymi, a jeśli oni zauważą, że ci można za

wierzyć, to skoro zaezną rozpowiadać swą historyą, aż się 
zdziwisz, widząc jak wielu z nich paliło wsie i miasta. Tu 
można zawsze dojść rzeczywistćj prawdy. Ze zgrozą się prze
konasz, że władze policyjne, mając każdego po kilkanaście 

j razy w ręku, wypuszczały dobrowolnie i pod bokiem swoim 
pozwalały wznawiać pożary. Wtedy i ślepy zebaczy, że rząd
moskiewski ma cel palić wsie, a szczególniej miasta.

Dawniój aresztantom golili głowy. Po fortecach ten zwy
czaj się zachował i po dziś dzień; między zsyłanymi się już 
nie wykonywa. Jeden tylko Murawjow w Wilnie łaskawie ra
czył golić głowy polityczaym więźniom i ci z ogromnemi łysi
nami musieli w drodze czekać po kilka nieraz miesięcy nim 
włosy odrosły należycie. Z aresztrntami kryminalnymi ra
zem idą i polityczni, jakkolwiek między nimi niby istnieje ja
kiś rozdział. Polityczni prawie bez wyjątku są Polacy, i wła
dza tćż nadaje im wszystkim miano Polaków^ a że większa 
ezęść z nich należy do szlachty ztąd i szlachtę Moskali zsyła
nych i naszą nieszlachtę polityczną — chrzcą mianem ogólnym 
polskije dworjanie. U ludu moskiewskiego szlachcic 
wiele znaczy, be on?przywykł od dzieciństwa słuchać pańskiego 
bata i widzieć zdzierstwo urzędnika. Innój zaś szlachty nie- 
widdał. Ztąd tćż polityczni więźniowie otoczeni są jakąś au
reolą wyższości, szczególniój, że kilkoletnie przechodzenie eta
pami naszych braci nauczyło już trochę naczelników okazy-
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jowi swobód konstytucyjnych; niemiecka jednakże partya trzy
mała się na boku, jak niemnićj większa część arystokracyi cze
skiej, bo ta jest niemiecką.

W Węgrzech dzień 20 października był dniem powsze
dnim ; bo tam nie od tego dnia datuje się konstytucjo
nalizm.

Sporną kwestyą zapełniający przez czas niejaki dzienniki 
wiedeńskie, kto otrzyma posadę namiestnika w Dalmacji po 
fmp. bar. Mamuli, rozstrzyga nominacya ogłoszona w wczo- 
rąjszćj Wiener Ztg: N.ijwyższóru pismem odręeznćm z dnia 
16 października b. r. cesarz zamianował feldmarszałkiem-po- 
ruczni-iem a razem namiestnikiem i głównodowodzącym 
w Dalmacji bar. Frańciszka Filipovicza, dotychczasowego je
nerał majora, brygadyera wojsk i komendanta fortecy w Ra- 
guzie.

DaWn» Presse dowiaduje się, iż projekt organizacyi po- 
wiato wćj urzędy skutoWa1»/ już w ministerstwie stanu, przed 
łożonym zostanie niewątpliwie sejmom krajowym. Może być 
— za, ewnia tenże dziennik — iż seimy krajowe po zakończę 
niu rozpraw nsd budżetem właściwego kraju i przedłożonemi 
sobie propozycyami odroczone zostaną aż do chwili, w którćj 
powzięte przez sejm węgierski w przedmiocie prawa państwo
wego uchwały będą mogły itn być przedłożone.

Zaręczają, że cesarz zamianował jenerała Benedeka feld
marszałkiem.

Praga czeska, 20 października. Uroczystość dzisiejsza 
odbył? się beż łiemorrstracyi, jakich się obawiano. Oświetlenie 
nowego i starego miasta było dość ogólne, niektóre przecież ulice 
nie iluminowały wcale. Budynki skarbowe i pałace szlachty 
nie były oświetlone, za tó domy kardynała Szwarcenberga, 
dworzec kolei żekznćj państwa, kasy oszczędności, pałace: Czer
nin. Cbctek, Colbredo, Lobkowic, Oettingen jaśniały śwjatłem. 
Transparentów było bardzo n ało. Mimotłumów na ulicy się po
ruszających panowała spokojuość, tylko ua ulicy Długićj wybito 
trzy okna, tudzież hr. Rothkirch podobno okna stłuczono"wie
czorem, Miasteczko Carolinentbal rzęsiście iluminowało. Smi- 
chow mnićj. Podobno i niektóre miasteczka na prowincji były 
oświetlone.

Peszt, 20 października. Okólnik węgierskićj kancełaryi 
nadwornéj do wszystkich gmin Węgier powiada, ze wedle wy
kazu min steryuai skarbu zaległości podatku w Węgrzech wy
nosił- w końcu czerwca 18 milionów. Pr. y konieczném wy
braniu onycbże ma'się postępowość z jak największą łagodno
ścią a egzekucji wojskowéj tylko w ostatecznych razach 
używać.

FKANGYA-
± Paryż, 21 październik . Journal des Bruxelles 

zwracając uwagę na stanowisko dziennikarstwa francuskiego 
w ogóle, nSiéclaiLibertéw szczególności w obec postępów 
Rosyi w Azyi środkowćj, wyrzuca im zupełnie mylne zapatry
wanie się na rzeczy. Wzrost potęgi rosyjskiéj w Azyi nie jest 
stratą dla cywilizacyi, gdyż lepszy w ostatku rząd cara, niźli 
takiego chaas, który jak opisuje podróżnik Vambéry, przypa
truje się dla strawności ścinaniu głów. Przyjaciele Polski, 
zdaniem korespondenta, jak najmniéj powinniby się nepokoić 
wróżąc że czynność Rosyi ześrodkowujesięna Wschodzie, gdde 
czém dsléj się zapędzi, spotykając tylko półksiężyc lub inte
resa handlowe Anglii, tém bardzeéj muszoną będzie wypusz
czać z rąk brzegi Wisły.

Zdanie korespondenta nie całkićm jest może bez słu
szności pod pewnym względem, a przypominamy tutaj, że Mo
sko wskij a Wiedomosti swego czasu protestowtły ener
gicznie przeciwko wskazywaniu Rosyi powołania na Wscho
dzie. Zdaniem tego prawdziwie polakożerczego pisma, nie 
wprzód Rosya w tę stronę zwrócić powisua działalność 
swoją, aż zapewni sobie stałe posiadanie granicy zachodciéj.

Korespondent, stwierdzając w dalszym ciągu, że i w Pe
tersburgu obiegłe pogłoska o zamiarze zniesienia stanu oblę
żenia na nowy rok rosyjski w Kongresówce, narzeka na stano
wisko zajmowane w kwestyi polskiéj przez dziennikarstwo ro
syjskie a zastanawiając sią nad znanym czytelnikom waszego 
Dziennika artykułem Sowremjennaja Liotepis, wola, 
iż Rosya daleką jest jeszcze od najelementarniejszych zasadni
czych pojęć cywilicacyi. Z drugiéj strony uważa on jako zu

pełnie nie na czasie będące ogłoszenie w G ł o s i e W ol n y m 
ustawy odradzającego się Towarzystwa demokratycznego pel- 
skiego, którego komitet zasiadać ma w Paryżu a czyn mść roz
ciągać się ną wszystkie j,rowincye dawną Polskę składające. 
Głos W olny figuruje u korespondenta jako dziennik wycho
dzący w Poznaniu.

Depesza z Drezna przyniosła tu wiadomość, że car miał 
się zgodzić, ażeby 3030 osób z pomiędzy młodzieży polskiéj, 
którą obecnie do wojska rosyjskiego wziąść mają, wcielone zo
stały do pułków konsystującycb w Kongresówce. Siècle 
oblicza jakie to straty ponoszą ziemie polskie przez pozbawie
nie ludności przez pobór rekruta i deportacje. Za panowania 
Mikołaja, według rachunku tego dziennika, wzięto do wojska 
rosyjskiego, około półtora miliona Polaków, z których wróciło 
do domu 375,000 w stanie zupekéj nieudolności do czego in
nego jak zwiększenia nędzy w kraju. Deportacya na Syberyą 
i w głąb Rosyi pozbawiły ziem polskich od półtora do dwóch 
milionów ludności od czasu straty niepodległości. Rachunek 
ten, powiada Siècle — nie powinien się wydawać zbyt prze
sadzonym, skoro przypomnimy, że w latach 1863 i 1864 wy
słano od 250 do 300,000 osób.

W zeszły piątek, jako w święto patrona Polski i uczącćj 
się młodzi, ś. Jana Kantego odbyło się otwarcie roku szkól- 
nego 1865—1866 szkoły wyższćj polskiéj położonój przy 
bulwarze Mant Parnasse. Cała szkoła, profesorowie i człon
kowie radÿ szkôlnéj zebrali się w kościele ś. Genowefy o 10 
rano na mszą, po którćj ks. Strutyńiki, misyonarz, pełniący 
obecnie obowiązki proboszcza polskiego przy kościele de 
1’Assomption, w zastępstwie ks. Jełowickiego miał kazanie o ś. 
Janie Ka-itym. .Opowiedziawszy pokrótce życie jego, kazno
dzieja stawił cnoty świętego jako wzór do naśladowania.

Dzienniki angielskie pomimo wielkiego żalu po stracie 
lorda PJmerstona nie zapominają wcale o sprawie tódemniza- 
cyi.żądanćj przez Stany Zjednoczone, Times powiada, że 
Anglia pomimo najgorętszój chęci nie mogła przystać na żą
danie, gdyż w takim razie postępowanie jéj stanowiłoby prece
dens uniemożliwiający zupełnie wszelkie zachowanie neutral 
aości nadal. Dziennik ten zapewnia, że rząd odrzucając żą
danie, mâ za sabą cały naród angielski, który się nie cofnie 
przsd następstwami tego kroku. D i ly-Ne w s, mniéj wojo
wniczy, woli w téj sprawie sąd polubowy wielkich mocarstw, 
który oprócz załatwienia spotu i ten jeszcze mi <łby pożytek, 
że prawa i obowiązki mocarstw neutralnych zostałyby dokła-
duiéj okreśLae.

g»
Lordoy; Russell powierzone zostało utworzenie nowego 

binetu. julityka zewnętrzna Anglii opierająca się w osta
tnich czasach mnićj więcćj aa przymierzu z Francyą nie zo
stanie zmieciona. Lecz gdy lord Russell nie ma zręczności 
Palmerstona, z jaką tenże różnorodae godzić potrafił interesu, 
rodzi się wątpliwość, czy hr. Russell długo potrafi utrzymać 
się przy władzy. Nie uważają tu za niepodobieństwo, że 
wkrótce zdarzyć się może chwila, gdzie p. Giadstone wypłynie 
na czoło gabinetu, a lord Derby objąwszy tekę spraw zewnętrz
nych bardzićj ku Austryi ciążyć będzie. ‘ Są tó wszakże tylko 
przypuszczenia, którychydziedziną przyszłość.

Żywe tu budzi zajęcie stanowisko, jakie zajmą mocar
stwu drugorzędne Niemiec w obec żądań przesłanych senatowi 
Frankfurtskiemu przez Prusy i Austryą.

Usunięcie MsgradeMerode, któremu dzienniki klery kalne 
jeszcze nie zupełnie chcą wierzyć, zapowiadając rychły jego 
powrót, uważane jest w tutejszych sferach urzędowych nie 
tyle za objaw gotowości ze strony dworu rzymskiego do poro
zumień z Włochami, ile raczej za dowód przyjęcia za zasadę 
dalszego postępowania biernćj rezygnacyi. Wszakże zwrócono 
uwagę p. Nigrr,, iż z chwili tćj korzystaćby należało dla rozpo
częcia przerwanych układów, co tenże miał uznać za rzecz go
dną uwagi i stosowne przedstawienia uczynił. Pan Sartiges 
otrzymał polecenie polecenie popierania swym wpływem kro
ków jakie ze strony Włoch uczynione będą i utorowanie drogi 
tymże. Zaręczają, że p. Hiibner przywozi do Rzymu projekt 
nowego konkordatu. Rzecz to batdzo możebna.

Cesarz jak się zdaje zabawi w Saint Cloud do końca bie
żącego miesiąca a późnićj uda się do Compićgne, gdzie pobyt 
jego potrwa do 11 grudnia.

Cesarz bardzo usilnie pracuje, rady ministrów, które się

kolejno łóżnemi nsjważniejszemi sprawami zajmują 
się naeledwie codziennie. Oprócz tego cesarz pra’CB', „vi 
oddzielnie z tym lub owym członkiem swego gabinetu *«luc 
szalek Randon 19 bm. rozpoczął na nowo czynność ¡f sz 
steryum wojny, gdzie go dotąd p. Bebic, minister haD '¡.kn 
nicfcwa zastępował. Obok spraw urzędowych nie , .„pi 
cesarz o pracach osobistyeh. Dzieło o Algieryi jest. |S u 
czeniu. Drugi tom Życia Cezara wyjdzie zi®, pree< 
on już w zupełności wydrukowany, cesarz przegląd kjem
Prawia- dale

Cholera na jednym prawie stoi stopniu z mak a. i 
ku zmniejszaniu się. Nie mam wiadomości dokładn- ^trzr 
ostatnich ; 16go umarło 212 a 18go 214 osób. jjfba

Paryż, 21 października. Cesarz zwiedził wczo)1^3' 
spodzianie szpital Hôtel-Dieu. Oto kilka szczegółów- r‘

JCMości tak zupełnie się nie spodziewano, ie j j40® 
i poddyrektor zakładu nie. byli obecni, a monarcha ,,cZ 
nawet nie poznano z początku przyjęty został prze, 
z niższych urzędników szpitalnych. Odwiedziny tr, 4°B 
dzinę, sale wkrótce się napełniły urzędnikami, taki w 
mógł był wrócić do swych obowiązków. Cesarz, 
wszystkich chorych, wypytywał się prawie wszystkich rtiyn 
czyny choroby i okoliczności ją poprzedzające lub cha, ,ki>z 
zujące. Mianowicie zaś okazywał cesarz troskliwość « '
na cholerę. To tćż kiedy wychodził ze szpitala wielo 
rych odezwało się z całego gardła okrzykiem: cii Lon, 
cesarz!“ Napoleon odwrócił się do nich i rzekł: "kr ‘j 
dobrze, piersi macie mocne, zdaje się więc, że nie ba
ateście chorzy.“

Tłumy zgromadzona na placu szpitalnym p>w¡{ »<’1
aussirza z uniesieniem, okrzykami okazując mu sw» 

czność za troskliwość, jaką dla cierpiących zawsze okL 
Z powodu wypadku febry żółtćj, która się poia fo 

ozręcie transportowym „le Tarn“, władze tolofiskii • a 
zały kwarantannę uzupełniającą pięciodniową i oczy ^ii

•w affRMonitor wieczorny stwierdza wiadomość o p'śj > 
dolencyjnćm wystósowanćm przez cesarza, a jak skin 
śiają i przez cesirzową do lady Palmerston. OpowhJ - 
cesarz mbł się wyrazić o Pilni»*«'-—-• ;T . , ■-
przyjacielem, are przyjacielem b^Aić^g^“

Stary ks.ążę Montleart, który przez ■„
S ri“1 k-ÓiTa WikUra ap?;eä2e
jedyn e by domow. Lwtómouilk (książęta LatriSóui c!
ars. fi falmond) zapewnić swój majątek oi mej 
pochowany ksi^żtuczk$ Felicyą Latrimouille, wczoraj

Poseł austryacki przy dworze francuskim książę Rarz 
nich dnia 10 p. m. dotąd powróci. Ambasador austryji 
dworze rzymskim baron Aleksander Hübner wczoraj' 
był; udaje on się do Bretanii by odwiedzić swą ł 
tamże córkę właśnie połóg odbywającą. W końcu b 
się na swoje nowe stanowisko do Rzymu.

Z Madagaskaru donoszą 2 września: Wczorai z ’’ 
wypłaty 900,000 fr. wynagrodzenia staevi francłsl h 
wstały groźne zamieszki. Ludność dom gała sie z noefc 
przed mieszkaniem królowej wydalenia konsula frans 
i misyonarzy katolickich. Znakomitsi mieszkańcy k 
i przyrzekali zadosyć uczynienie. Konsul zaś odpowie- 
bez nakazu swojego rządu nie odjedzie.

ANGLIA.
Londyn, 21 października. Rozmaicie domyślają fi 

kto będzie następcą Palmerstona, żadnćj wszakże wtye™ 
dzie me ma pewności. Bo chociaż oczy zwrócone są 
kszćj części na hr. Ruasla, to wszakże Times żywo 
jego kandydaturze na prezesi ministeryum protestuje ai 
cza się za Gladstouem. P

Na przyszły czwartek zwołaną będzie rada mii lrl 
a uważają tu za pewne, że jeźli earl Russell zostanie •" 
sem, dotychczasowi ministrowie pozostaną przy swych 
a earl Ciarendc-n obejmie ministeryum spraw zewńętr« V

Ze wszystkich części kraju dochodzą sprawozdaniami 
kach współczucia i żałoby jakie wywołała wiadomość o 
lorda Palmerstona.

wać się względem Polaków grzeczniejszymi. A może być, że
to instynkt człowieka, któren zmusza nieraz ukorzyć się przed 
siłą myśli i zasady, działa w tych prostych sercach, że się 
garną ku więźniom politycznym i ich szauują. Bądź co bądź 
fakt zawsze istnieje. Chociaż bardzo wielu "jest w każdćj par- 
tyi złodziei — jednak w drodze rzadko się zdarzają złodziej
stwa u współwięźniów.

Lecz niepodobna mieć nawet słabego pojęcia o etapie, nie- 
widząc kajdan. Moskiewskie kajdany są 12, 15, 24 funtowe 
na nogi, które zwą oni: ka udała mi a ztąd okutych w kaj
dany kandalszczykami. Zdawałoby się, że im lżejsze 
kajdany, tern lepićj. Doświadczenie jednk inaczćj poucza. 
Dwunasto funtowe kajdany są długości na pół arszyna. Iść 
w nich prawie niepodobna, a to dla tego: kajdany składają się 
z łańcucha i dwóch pęt, które na miejscu się zaklepują na gładko 
i ani ich zdjąć ani podsunąć wyżćj nad pół łydki niemożna; pęta 
nie są oszyte skórą lub czćmś innćm. A że człowiek przyzwy
czaił się robić kroki większe nad '/2 arszyna, więc za każdym 
mocniejszćm targnięciem uderza przednią kością nogi o te że
laza i tłucze sobie nogę. Po kiiksgodzinnym marszu nieprzy- 
zwycz?jony każdy obetrze sobie nogę do kości i krew broczy 
kajdany i ziemię po którćj więzień stąpa. Dla tego to kaj
dany cięższe lepsze, że dozwalają robić większy i śmielszy 
krok, więc choć ciężar spada na wszystkie nożne mięśnie, ala 
nie zadaje rany nadzwyczaj boleśnej. W kajdanach musi iść 
każdy, któęyby niechciał iść w uaręcznikach. Czasem pozwala 
się więźniowi mieć własne kajdany, władze tylko je wypróbo- 
wują przez kata i po dostateczcćm wybadaniu zwracają. Wła
sne kajdany muszą ważyć nie mnićj nad 15 funtów. Gdyby 
ktoś niechciał kajdan na nogi, w razie gdy tego jasno niepo- 
wiedziano w wyroku, a nienależał do szlachty heroldyą za-

twierdzoućj, nakładają mu naręczniki. Są to dwie branzolety 
ciasne, stalowe, złączone krótkim łańcuchem. Bransoleta ka
żda zamyka się na klucz w sposób, że żebra się nie rozchodzą 
nawet na jedną linią. Trzy pary takich branzolet są połą
czone z sobą łańcuchem w półtora łokcia odległoś-i jednćj 
pary od drugićj. Dwóch więźni zamyka się do każdćj pary 
branzolet. Prawda, ciężar tu nie jest zbyt wielki bo na osobę 
wypadnie nie więcćj nad 10 funtów; lecz jest inna niedogo
dność. Sześć osób skute między sobą muszą iść stawiając ró
wny krok, inaczćj będą zawsze targać siebie wzajemnie, nadto 
osoby w jednćj parze będące muszą być mnićj więcćj jednego 
wzrostu, bo inaczćj jedna będzie musiała nieść rękę natężoną. 
Jeżeli do tego dodamy, że tak zakute osoby z rana, zaledwie 
na noc zostają spuszczone z tćj smyczy; łatwo będzie nam wi
dzieć jakie nieprzyjemności doświadcza każdy z tćj szóstki. 
W kajdanach choć ciężćj, lecz swobodnićj dla tego, że anity ni
kogo niekrępujesz, ani tobie nikt nie robi przykrości mimowol- 
nćj. Na początku powstania prawie wszystkich skazanych do 
katorgi kuli i skutych pędzili. Annienków nie żałował kajdan 
i dla szlachty zarówno, jak i Murawjew. Wymienień5 Meher- 
dycz i Suchowiecki szli okuci. Rosyjskie prawo powiada, że 
każdy z jakiegoby stanu był, po ukończeniu wszechnicy nie 
ulega zakuciu, jednak Brauna, który ukończył uniwersytet 
Berliński, brata profesora okulistyki móskiewskićj ws echnicy 
w n ręcznikach ze złodziejami skutego popędzili do Syberyi. 
Toż sauio-caożiiaby powiedzieć o bardzo wielu innych. Późnićj 
zaczęli kuć w kajdauy nie dworian. Katorżny numer zawsze 
był zapewniony politycznym, w kajdanach, których brzęk stał 
się konieczną muzyką, jakby piosnką usypiającą nad kołyską 
dziecka, albo głosem wyzywającym archanioła mściciela.

(Ciąg dalsiy nastąpi)

PRACA;
,,/oete *mn Mrłal“

Trumny wieko ztbito —
I na trumnie złożono

Krwią ¿bryzgany miecz...
Trumnę w przepaść wrzucono —
A na grobie wyryto :

„Z marzeniami preczl“

Lecz umarły był żywy 1 
Więc z mścicieli pochodem

Powstał siłą lwią...
Krwią polały się niwy —
Naród stał się narodem

Nie marzeniem — lecz krwi

Dziś znów wróg nas zatraca — 
Znowu Sybir — wygnanie —

Znowu rozbój — siecz... 
Cóż zostało nam? — Praca 1 
Naród pracą, powstanie!

Z marzeniami precz 1 
Brakaell*, 22 październik* 18C5.



s
Ił, Jik rwykle rada gminna City była pierwszą korporacją 
racaj, wvraziła swe uciucia przy stracie jaką, poniósł naród 
¡neta jplucy’, a zarazem postanowiła okazać swój współudział 
c¿ ¡ie szlachetnego lorda Za tym przykładem poszły nie- 
hat5 <Pi(ręgi stolicy, r w niektórych większych miastach jak 
ie j Lol, Manchester, zwołano radę miejską, aby podobne 
Bst | iiarhwały.
;iu, prezes miniatrów był w chwili swego zgonu nBjstarszvm 
ądii jkieffi izb7 n’iszéj, zwanym „ojcem izby;“ od roku 1807 

Li on w pałacu ś. Szczepana z jedyną przerwą trzech 
¡cj zimowych z r. 1834 na 1835. Jako minister spraw 
,'trznych lord Palmerston nader był czynny; obok utru- 
debaty i częstego niewywczasu w izbie niższój, ciążyło na 

’„oéstwo spraw urzędowych. Memoryały jego o sprawach 
rodzaju w ostatnich latach pięćdziesięciu napełniłyby 

tomów; wybór ich niezawodnie wkrótce wyjdzie z druku, 
.jeżeniem Palmerstona, by pogrzeb jego odbył się bez 

Miéj wystawy. Na cmentarzu w Romsey, w pobliżu wło- 
rf! koBroadlands w Hampshire kazał wystawić sobie gro- 
. ¡jfl w którym teraz zwłoki jego złożone zostaną. Na po 
;akl tu przyszłego tygodnia we wtorek lub środę ma być po.
2 i, 1-.1» Í _-.2X2 rt_________j ? •,. „jyiB jak najciszćj i najskromnićj. Zgromadzi się 
Y iiic zapewne wielu przyjaciół i stronników politycznych 

te’dyplomaty jako i znajdujący się w Anglii członkowie 
. !! itetu na obchód pogrzebowy.

Londyn, 23 października. Królowa w przyszłą sobotę 
ti i Balmoralj do Buckingham Pałace. Ks. Wales wczo- 

”KrM»tąd przybył. Zwłoki lorda Palmerstona prawdopodo- 
i» opactwie West mi u steru złożone zostaną. Dzisiejszy 
ni Ti mesa polemizuje przeciw możliwemu zamianowaniu

e ba

wit ftosgla nrezesem ministrów.
SWh
okaz WŁOCHY.
poją floreacya, 22 października. Na posłuchaniu uroczy3tóm, 
iskie ntiiial poseł meksykański u króla, wyrażono z obu stron 
3Cxj Kriie jak najprzyjaźaiejszych stosunków pomiędzy obu mo

imi.
p:ś» Jenerał La M rnpora upoważnił posła włoskiego w Lon- 
Ui je, margrabiego d’Azeglio, do wyrażenia rządowi angiel- 
łiad.«»oaczarefla żalu tak króla jakotćż rządu włoskiego z po-
n m lt śmierci lorda Palmerstona.
3.“ Wedle najświeższych doniesień otrzymanych z Rzymu, za- 
¡i żAoml Ojciec ś. b.’ ministra spraw wewnętrznych, nagra 
¡3złe i, audytorem izby apostolskiej, mgra. Devit,ta zaś w jego 
lilie jite ministrem spraw wewnętrznych, zaś mgra Randi

oiejsce mgra Matteucci ministrem policyi.
orajf Zrręczają, że rodzina królewska Neapolitaóska zdecydo-

t się nareszcie opuścić Rzym i przyjąć ofiarowany jój przez 
arza meksykańskiego przytułek na wyspie Lacroma.

r-va' Riym, 15 października. Korespondent tutejszy pisze do
'al' »su:
, .,u«UJ w tych dniach zaszedł wypadek. Kardynał An- 

leiliudał się do ministeryum broni, gdzie monsignor Mć- 
(, od czasu swój choroby mieszka zwyczajnie, i zduinio-

Jz u temi bezprzykładnemi odwiedzinami ministrowi oświad- 
Us i,te Ojciec ś. wielce jest niespokojny o jego zdrowie, iż 
W «uprzedzić niejako samobójstwo, na jakie się monsignor 
4“ Sto naraża, zażywając ogromne wziątki chiny i eteru, i że

ki jgnąwszy zdania najbieglejszych lekarzy, radzi mu użyć je- 
meihigosliuteeznego w tych razach lekarstwa, to jest podróży. Mi- 

fajątsięwymawiać i zapewniać kardynała, iż nierównie się 
»ćjcźuje, skoro wyjeżdżać zaczyna, i że będzie się mógł 
# bez podróży. Ale sekretarz stanu dał mu do zrozu

iż powinien natychmiast zażądać urlopu. Gdy się je-;ym
Są ń monsignor Mórode wzbraniał uporczywie, oświadczył mu, 

.¡dliza radą Ojca ś., troskliwego o jego zdrowie, nie pój- 
•e. wówczas Jego Świątobliwość będzie się musiał uciec do 

ów, które mogą eśu być niemiłemi. Minister pomięszany 
% zrozumiał nareszcie i zażądał pięciótygodniowego ur- 

Kardynał odparł, iż takowy jest mu udzielony z góry, 
^Ojciec ś. zgodzi s ę łatwo na nieograniczone jego przedłu- 

!? Monsignor Mórode był wczoraj u papieża, z którym 
bardzo długą rozmowę. Zapewniają, iż Ojeiec święty

(nP1 tak wzruszony, iż podczas posłuchania dwukrotnie 
'^zażądał, aby się uspokoić. Minister otrzymał rozkaz 

'bania w przyszłą środę, ale słychać, iż zwleka, wyma- 
chorobą.

, Kardynał Antonelli zatrzymuje przy sobie tekę błoni; je- 
"IKanzler będzie rządził wydziałem wojskowym pod dy- 
stto Jego Eminencyi.

J’k wigc runął wszechwładny niedawno jeszcze minister 
*X, któremu przez lat sześć udawało się niemal samo- 

Uj^Mzić państwem. Od dawna, jeźli pamiętacie, pisa- 
3 was, ie się kłoni ku upadkowi. Atoli nikt nie myślał,

ten i,, 1 uPadek był tak rychłym i tak. gwałtownym. Jest on 
, ■ eiL niespodziany, tajemniczy, aby dotąd oznaczyć

“»■« powody, jakie go sprowadziły.___o„ „r_______ Są podobno wielo-
Monsignore Mórode wdawał się w sprawy i przedsię- 

„j“'a n|enależące do jego atrybucyi, zakupywał grunta, niśż- 
, lHe, burzył domy, t rował nów'e drogi dla połączenia 
‘ ’’Kh punktów miasta z pretoryaóskiemi koszarami, ulu- 
., swojćm dziełem, Roboty te próżną tylko ozdobę mia- 
»-L?.żadnćj dla ubogiój ludności korzyści, mające na celu, 

I Wy krocie, z których minister zdać dziś rachunku

W4l">e ©ote, bo sam nie wie, jak je wydawał; dość, że wła-
J<! “ajątek wrzucił w tę otchłań, i chcąc nieśmiertelne 

' imię w poczęcie przęobrazjcieli i powiększycitli
! i zrujnował się sam, nrzrnrawiamc skarb o 

j," które
przyprawiając skarb o ogromny 

cyfry oznaczyć jeszcze dokładnie niepodobna. 
Uz u°jciec byłby je zeza ten interes załagodzi! z wła- 
'Iiieu ą.racafy niż Oddalał człowieka, który sam jeden mie- 

Pk!i"ffftZC!W^m ’ Przywiązanym do niego, gdyby nie -.względy 
^¡jko ^es.zc?® porządku. Imię mons’gnora Mćrodego było 
i*Mn(i'yW’eszo’?^ chorągwią legitymizmu, orleanizmu i ró- 
Siljy,. « re&kcyi, gdyż wszystkie te stronnicze żywioły ścią- 
ts»iści u, ’ u^8»jąc niejako magnetycznój sile górującój nie- 

0 cesarza Napoleona, która go ożywiała: stawał się

on tedy niebezpiecznym w tak Btanowczćj chwili, a władza 
zostawiona w jego ręku była mieczem w dłoni szaleńca, albo
wiem teraz, gdy wojsko francuskie opuszczać zaczyna teryto- 
ryum rzymskie, a zastąpieuie dawnych załóg papieskiemi, 
w obec sąsiednich wojsk włoskich i w ebec ssmćjże ludności 
największych ostrożności wymaga, monsignor Mórode, rządząc 
aię jedynie namiętnością i gwałtownością bez granic, mógł wy
wołać zgubne starcie Się i skompromitować w okamgnieniu 
całą sytuacyą. W Rzymie głoszą, iż cesarz Napoljon odkryw
szy ułożony już plan zaczepek dla zmuszenia Frąacuzów do 
pozostań a, napisał do papieża przez hr. Sartiges, domagając 
się niezwłocznego oddalenia ministra broni; inni zaś twier
dzą, iż rząd francuski obrażony został pominięciem naczelni
ków swoich wojgkowych w zaprosinach na obchód żałobny za 
jenerała La Moricióre: ale na takie pogłoski miejskie zwracać 
uwagi nie należy, trzymając się raczćj wiadomości z poważnych 
a dokładnis uwiadomych źródeł pochodzących. W mieście 
niezmierna radość panuje z upadku monsiguora Mćrodego, 
który zmorą ciężył na pjępiach Rqymu; największą jest ona 
jednak w gronie dostojników tutejszych i prałató.r rzymskich, 
których minister broni podkopywał i obalał w Watykanie. 
Jestto powszechny ogromny wybuch oburzenia i wesela. Ni
gdy może człowiek opus czający urzędowe stanowisko i ska
zany niejako na wygnanie, przyjmnićj tymczasowe, nie wywo
łał takiego chóru złorzeczeństw w naszym kraju: chyba upa
dek rosyjskich dygnitarzy obudziłby podobną jednomyślność, 
ale wyrazić jój tam nie wolno. Przyjaciele monsignora Mćro
dego, legitymiści, których on tutaj ży wił i wynosił na rozliczne 
urzędy i dostojeństwa, przywiedieni do rozpaczy: słychać już 
o licznych dymisjach w batalionie żuawów, których kardynał 
Autonelli zamierza podobno rozwiązać całkowicie; ale najgo- 
rzćj na tćm wychodzą ludzie świeccy nieoznaczonych dobrze 
atrybucyi, którzy przywrtfrówawsży z daleka obsiedli byli 
Rzym pod zasłoną świetnćj opieki, co ich nadużycia i gwałty 
jak cień wielki pokrywała.

P. P checo, były poseł hiszpański w Róymie, dostał ano- 
pleksyi po powrocie swym do Madrytu. Zatelegrafowano do 
Ojca ś. żądając dlań błogosławieństwa in articuio mprtis.

Zapewn ąją, iż ććS ttź Francuzów unieważnił testament 
księcia Józefal Bonipaptegcn który zapisał cały swój majątek, 
a nawet, nalać rani Letvevi. nawa Renazzemu.nawet nalać pani Letycyi, panu Renazzemu,

HISZPANIA.
Madryt, 22 października. Telegrafują - tąd, że cholera 

snów się wzm <ga. W p łudniowój części miasta zapadłe wczo
raj 136 osób na cholerę, z których 93 umarły.

DANIA. .
Kopenhaga, 18 października. Berlingske Tidende 

zaprzeczają urzędownię, aby na wyspie duńskićj św. Tomasza 
istniało bióro werbunkowe Jnaristów.

Irba wyższa uchwaliła w trrecim odczycie 39 głosami 
przeciw 8, ustawę względem zwrotu kosztów wojennych. Ko
szta obliczone sp na 8 milionów tal. duńskich. W izbie ftiż- 
szćj interpelował dziś Westenholz minłsteryum względem 
opieki nad statkami duńskiemi w Japonii Minister spraw za
granicznych, odpowiedział, żc rząd weźmie ten przedmiot 
pod dojrzałą rozwagę i może wyiśle p.lselstwo do Japonii.

Ostatnie wiadomości.
Casarzowa Eugenia zwiedziła dnia 23 bm. szpitale 

Beaujon i Lariboissióre, dziś zaś (24 b. m.) ma odwiedzić 
szpital Saint-Autoine. W śzpiitalifch tych leżą także chole
ryczni.

Z Florency i telegrafują z dnia 23 bm., iż wybory od
były się śród ogr ?mnedo udziału w należytym porządku. Mię
dzy innymi wybrano do izby jenerała Lamannorę i Jsciniego. 
Wybory w ogóle wypagly po większój części na rzecz stronni
ctwa liberalno konstytucyjnego.

Gabinet 1 o n dy fisk i już p)dubno skompletowany. Rus
sell będzie prezesem rady, lord Clarendon ministrem spraw za
granicznych.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 2i psźdiiernika. Dowiadujemy się, że w tutejsaym bla- 

rae pp. UrsiUlinek odbyła się w sobotę jako w daień św. Or-sztorc
szuli, założycielki i patronki zakonu, rzadka "u nas uroczystość od 
czasu, jak liczne niegdyś klasztory żeńskie zniesione zostały. W tym 
dniu bowiem kilka kandydatek i kilka nowieyuszek złożyły już to 
uroczystą profeśyą zakonną jnż to przeszły do nowieyatu.

— Wczoraj od rana padać zaczął deszczyk drobny przy po
wietrzu nader łagodnćm, lecz rychło przestał i dopiero około 1 go
dziny po południu znów zaczął powtórnie i padał aż do wieczora, 
Sądzimy, że deszcz ten pomyślnie wpłynie na wzejście i wzrost zasie
wów ozimych. Słyszymy bowiem z rozmaitych stron skargi, że takowe 
w znacznej części dotąd nie wzeszły wcale. Dzisiaj rano znowu deszcz 
padał.

— Jeszcze w niedzielę wieczorem około godziny 7 zdarzył zię 
na aiiejscu pożaru smutny przypadek. W tym czasie bowiem pa
nienka, chcąca prsejść Gołębią ulicą nz Wrocławską, przez nieostro
żność nadepnęła w ciemności na gwóźdź w niedopalonym ułamku łaty 
się znajdujący, który, przebiwszy trzewik, przeszył całą stopę. Na 
krzyk jój nadbiegli ludzie, wyciągnęli gwóźdź wraz z łatą, a opatrzy w
szy jako tako nogę, odesłali do domu. O nazwisku jój nie dowiedsie- 
liłmy się — mieszka zaś na Rybakach.

—Jutro da koncert na sali bazarowej fortepianista Bendel.
— Dono3ą z Swarzędza, że dnia 16 mb. napadli dwaj zło

dzieje na drodze między Jasiniem a Paczkowe a idącego na jarmark 
do Kostrzyna parobka z Winizr, pobili go i wzięli mu 15 tal. gotówki. 
Byliby go zaś i z wołoszki zewlekli, gdyby nadjeżdżające fury nie 
były spłoszyły rabusiów. Parobek wróciwszy tój samój jeszcze necy 
do Poznania, doniósł o tym napadzie policyi, którój wszakże nie udało 
się jeszcze wyśledzić złoczyńców.

Wiadomości literackie.
Ośwladozenle.

Z dniem dzisiejszym kończy się czas, w przeciągu którego miało 
się rozstrzygnąć, czy bedzie można przystąpić do wydania Dzieł po
śmiertnych Jnllnsza Słowaoklego, czy nie. Zebrało się do uziś 
dnia mało co nad 4C0 podpisów przedpłaty, braknie zatóm jesseze 
blisko 1Ó0 prenumeratorów do liceby 500, którą w pierwsiem mojem 

; ogłoszeniu oznaczyłem jako mlnlmmn potrzebnych koniecznie przed- 
! płat dla pokrycia wszelkich kosztów wydania. Ponieważ jednak n«j-

więkua ccęść podpisów dotychczasowych przybyła dopiero w ciągu 
ostatnich tygodni, i jest przeto wszelkie prawdopodobieństwo, że i ta 
zetka brakująca niebawem zbierze się jeszcze, oddałem przeto rękopi- 
sma pod prasę i już w ciągu upłyniouego tygodnia druk się rozpo
czął; Mam wszelką nadzieję, że z początkiem grudnia jeżeli nie ry- 
chlij, będę mógł szanownym przedpłacicielom doręczyć tom pierwszy. 
Aż do wyjcia tomu piereztego nie ma przyczyny, dla którójby się nie 
miała zbierać jeszcze i nadal przedpłata pod temi samemi warunkami 
(4złr. za trzy tomy) i w tych samych miejscach jak dotąd. Jeżeliby 
liczba podpisów przeszła ilość wymaganych jako minimum 500 egzem
plarzy, n'cby to nie szkodziło, owszóui byłoby to rzeczą bardzo po
żądaną: albowiem w skutek rozlicznych i wielokrotnych żądań, dru
kujemy dzieła śmiertne Słowackiego nieco większemi literami, aniżeli 
w wydaniu lipakićm; co sprawi, iż ilość arkuszy każdego tomu w pierw- 
szem mojćm ogłoszeniu zapowiedziana, znacznie się powiększy tak, 
iż całe dzieło ogółem zamiast GO przyobiecanych arkuszy druku, do- 
zięguie może liczby 75 arkuszy. Ni# wpłynie to wprawdzie na podrożenie 
ceny ani prenumeracyjnćji ani tót późntój sklepowej; niejkoszta wydania 
znacznie się w skutek tego powiększą. Równocześnie podaję do wiado
mości księgarzy, że jeżeliby która z księgarni chciała złożyć ‘przed
płatę gotowemi pieniędzmi za przynajmniej 10 biletów od razu: da
wałyby jej się bilety po 3 złr. 50 kr. Że zaś później cena sklepowa 
jednego egzemplarza wynosić będzie 5 złr., przypadlby przeto księ
garni na tej drodze rabat w ilości 1 zł. 50 kr. na egzemplarzu, któ- 
rdjto korzyści później nie będzie można odstąpić. Upraszam przeto 
wszystkie dz enniki polskie o łaskawe powtórzenie tego doniesienia 
mego w kolumnach swoich.

Lwów, dnia 15 października 1865.
Antoni lD&łeokł, profesor uniwersytetu.

Przy dzisiejszórn dalszórn ciągnieniu 4 klasy 132 kr. loteryi kla
sowej padła jedna główna z 30,000 tal. na nr 90 405.

1 główna wygrana z 10,000 tal. na nr 5S,374.
2 wygrane po 2000 tal. padły ne nra 618 i 75,092.
50 wygranych po 1000 tai. na nra 2898. 9680. 12,423. 13,979. 

15,856. 17,440. 20,911 22,933. 23.741. 25,171. 25,381. 27,546. 27 985.
28 516. 33.183. 33,251. 34,437. 35,340. 36,535. 37,091. 3S,O15. 38,355.

48,507. 60 227. 51,953. 52,264. 52,963. 63,658. 64,002.
68 616. 69,116 74,925. 75 042. 76,488. 77.064 82,035,
87,189. 87,942. 90371. 92,271. 92,355. 92,360. 93,350

44 9 28. 45 5 
65,630. 66,192.
82,427. 84,816. 
i 94,001.

46 wygranych po 500 tal. na nra 6317. 6964. 8626, 8954. 
9086. 10,766. 12,767. 16,330. 16,388. 17,542. 17,636. 18,202 31,058.
31.229. 33,561. 36,643. 42,289. 45,503 45 820. 46,606. 47,367. 47,795.
48,978. 52,293. 52,650. 56,445. 57,357. 57,776. 53,833. 59,202 59,619.
60 901. 61,7S3. 69,520. 70,1-5 75,199. 80,(55 81,250. 81,883. 83,325.
83,722. 85,495. 83,191. 90,477. 90,650 i 90 895.

70 wygranyćh po 200 tal. na nra 226. 1551. 3310. 5245. 5596. 
7976 8056. 10,268. 10,350. 12,776. 13,377. 14,209. 14,315. 15,416. 17.165. 
19,717. 19,818. 21,7S4 22,242. 22,552 22.771. 26,040. 26,094. 27,374.
28,726. 29,296. 29,763. 32,131. 32,«25. 33,507. 35,003. 36,166. 36,757.
38,604. 39,643. 4n,465 41,285. 43,536. 45,092. 45,260. 46,053. 48 764.
49,752. 50,446 50,855. 55,447. 57,773. 57,956 58,791. 60 024. 60,115.
64,636. 64,639. 66,933. 72,986 74,750. 75,043. 78,431 85.751. 86,629. 
86 95.1. 87,011. 88,106. 88,856. 89,676. 90,512. 90,863.93,020.94,301 
i 94,417.

Berlin, dn:a 23 października 1S65.
Król, jeneralna loteryjna dyrekeya.

Przybyli do Poznania dnia 24 października.
BAZAR, Wł. dóbr p-ni Swinarska z Dębego, Radoński z Słupowa, 

pani Chrzanowska z Otorowa, agronom Benda z Środy.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Sta iski z żoną z Komornik, Szwan- 

towski z Góry, Ostrowski z Gutów.
HOTEL PARYSKI. Urz. gosp Miaskowski z Wrześni, obywatel Bu

kowski z Środy.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Makowski z Śmiełowa, 

kapitalista Markiewi z z Wrześni.
OEHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr pani Węclewska z córką 

z Krzyżanowa, Swiuarski i Borowiecka z Gcłaszyna.
POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Nehring z Sokolnik, Sawi- i 

cki z Rjbna, Szulczewski z żoną z Boguniewa, dzierż. Szulczewski 
z Runowa, Jaóczakowski z Brudzewa.

sred.
sgr.
71
69
51
40
27
62

posied.
s?r- 

62-67 
62-67 
— 50 
35—38 
24—25 
56—59

Władomośel handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 24 października.

Żyto: wyp.'25 węcpli, na paźd. 40'/., paźd-list, 40*/«. list.-gr. 
40*'«, gr.-stycż. 403/,, stycz.-luty 4l*Z„ Sna odstawę wios 421, 

tal. pł. Okowita: wyp. 3000 kw. na paźdz. 12”/,,—•/«, list. 12’/,, 
grud. 1211/,,—•/„ sty. 13, luty 131/,*/,,, marzec 13‘/,—'/, tal. pł.

Berlin, 23 października. Pszenica: 2K0 tunt. w miejscu 
49—69 tal. pł. wedle jakości, żyto: 2000 funt, w miejscu SO—81 
funt., na paź. list, i list-gru. 47* t'—’/,—47’ ,, grudz. stycz. 471,ł, na 
odstawę wiosenną 481'.—V*. msj-czer.48’/,—tal. pł. Jęczmień: 
1750 funt, wielki wmiejs ufO— 42 tal. pł Owies: 1509 funt, w miej
scu 22—27, na paźd. 24’/, | ’/„ paźdz.-li-t. lis.-gr 24*/,—’/„
gr.-stycz 2is/„ na odstawę wiosenną 25*/„ maj czer. 26 tal. pł. 
Groch: 2250 de gotowania 54—64, na paszę 52 —54 tal. płac. GióJ2 
rzepiowy 100 funt bez beczki w miejscu 14*/„ na paź-list 14 
—”/M, list.-grud. 14”/,,—gru.-st. 14”/M-,/„ kw-maj 14’/, 
—msj-czer. 14’/,—’/, tal. pł. Olej lniany: loO funt bez beczki 
w miejscu 13 tal. pł. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 
14’/M—14, na paźdz.-list. i list.-grud. 13’/,,—>’/,* ’/„ grud.-st. 13’/,

kw.-maj 14'/,—,l/„—>/„ uiaj-czer. I«'/,’/,—’/„ tal. pł.
Wrooław, 23 październ Na targu pięaua

sgr.
Pszenica biała 73—75

żółta 71-73
Żyto 52—53
Jęczmień 42—44
Owies 28—29
Groch 64—66

Rzep: 278—268—258 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 264—254—246 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak latowy: 215—207—202 sgr. za 150 funt, brutto.
Nb giełdzie: Żyto: 2000 funt wyżój, na paź.-list, i list-gru. 

41, gru styl 41, stycz.-luty 41‘/„ luty-marz. 41%, luty-marz. 41%, 
kw.-moj 43% tal. pł. Pszenic»: na paźdz. 57 tal. pł. Jęczmień: 
74 funt na paźdz. 36 tal źąd. Owies: 50 funt na paź. list. 34’/,, 
kw.-maj 36 tal. pł. Rzepak: 127 tal. pł. Olój rzepiowy: za
kupiono 50 cent., w miejscu 13’/,, na paź-list. 14’/, źąd, list-gru. 
14'/, pł., grud.-stycz. 14%, sty-luty i luty-marz. 14% tal. pł. Oko
wita: w miejscu 13’/, źąd., na paźdz. 12 pł., paź-list. 12"/,,, list- 
gru. 12% Ul. źąd. Groch: do gotowania 64—68, na paszę 54 58 
tal. pł. Wika: 90 funt. 55 60 tal. pł. Tatarka: 48- 50 tal. pł. 
Rzep zimowy 425 264, latowy 190—215. Koniccsyna biała: 
14—16%—18%, czerwona 13—15% tal. pł.

Szozeoln, 23 października. Na giełdzie: Pszenica: wytćj, 
w miejscu 85 funt, żółta wedle jakości 55 -66, 83—35 funt. żółU na 
paźdz. 65'/,, paź.-list i list-gru. 65, na odstawę wios. 67% ’/„ maj- 
czer. 48% tai pł. żyto’ 2000 funt, nieco wyżój, w miejscu 45—
47,, na paź. 45*/,- 46, paźdz.-list. i list-grudz. 45%—%—46, na od-
stawę wiosenną 47%—%-48, maj-czer. 4S% tal. pł. " Jęczmień 
70 funt słabo w miejscu 32 pł, na wiosnę 35’/, tal. źąd. Owies: 
47—50 funt, na odst. wioseną 26% tal. pł. Groch: w miejscu na 
paszę 48 — 53 pł, do gotowania 54—57, na wiosnę na paszę 47’/, 
tal. pł. Olój rzepiowy: stale, w miejscu 15, na paźdz lf’/.v ’/„ 
paźdz list 14’,—% pł , list.-grudz 14%, kw.-maj 15%. tal źąd. Oko
wita: w miejscu bez beczki 13’/, — —■tJ-
li»t.-grudz. 13%, 
czer. 14’/, tal.

bez beczki 
;r.-st. 13’%-

8, na paźdz. 13%, paźdz.-list 13’/, 
’/„ na odstawę wiosenną 14’/,,, maj-
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W fconkutsie do majątlu ku; ca Falka 
Karpena w Poznaniu zamieszkałego do 
rozprawy i decyzyi względem akordu inny
Urmio na diień 26 października rb. o go-¡rozpoczyna z dniem dzisiejszym działanie, 
dżinie 10 przed południem pr ed podpiaa- I Kupującym marki (przynajmniej od 
nym komisarzem w izbie insirukcyjnćj wy- razu za "złoty! udzieli się giry 

.znrctonym i ostał. rabat go 5 orf sto, iNp. marka
Interesenci nwiadomiają się o tem z tćm wartości talara kosztuje tylko 28'/, tro- 

nadmienieniem, że wszystkie pretensye wi»- jaków.)
wycieli konkursowych, o ile dla takowychjH. Marki sprzedają panowie:

TOWARZYSTWO KONSUMCYJNE
Poznaniuw

1.się nie domaga ani prawa pierwszeństwa, 
hipoteki, zastawu ani iunego jakiego pra
wa wyłącznego, do udzia u w decyzyi 
względem akordu upoważniają.

Dłużnik wspólny ofiaruje 42% us'ano' 
wionój ilości pretensyi, a mianowicie 80% 
za gwzrancyą kopca A. Galland tu zamie
szkałego. i których 10% po jednym mie
siącu, i 0% po czterech miesiącach i 10% 
po siedmiu miesięcy od potwierdzenia ¡III. Następujący kupcy i fabrykanci przyj- 
akordu rachując i 12% pod gwarancyą mują marki jako gotowe pieniądze za
właściciela domu S. M. Peiser, tu za- towary swoje po zwyczajnych cenach
miesikałego, po dziesięć miesięcy po po- (Np. towar kosztujący zwykle talara ku- 
twierdzemu akordu płatno być mają. pić nożna za markę, oznaczoną znakiem

Poznań, dnia 12 października 1885. talara tj. rzeczywiście za 28% trojaków.)
Królewski sąd powiatowy, I A. Skład mąki, kaszy itp.

Komisarz konkursu. Kałolepszy, przy ul, Zamkowój No. 5,
Muller. (5321] |_ (Kramarska ul No. 16).'

A Kirszensteln, przy ul. Wrocław
skiój No. 61]

A. Gruszczyński, przy ul. Garbar
skie! No. 41 (w cukierni),

Fr. Gałężewskl, przy ul. Chwali
szrwo No. 94,

S. Życblłńskl, przy ul. Berlińskiój 
No 14, (handel cygar).

5. Fabryka H. Cegielskiego

2.

4.

Zebranie Towarzystwa ku wspiersńin 
urzędników gospodarczych powiatu kościań 
skiego odbędzie się w Kościanie w sali p 
Gąsitrowśkiego dnia 29 paźdz. o godzinie 
2 po południu. (5335).

Dyrekcyts.

B. Skład chleba wszelkiego gatunku :
1. L. ffliśklewloz, Śródka (Rynek) No. 10 

i skład obok iakwizytoryatu (fronfestu) 
No. 17,

2. Jan Łeszner, Chwaliszewo No. 44, i 
stoły z bułkami a) na Garbarach No. 5 
(Braun), na Rybakach No. 4 (Delert), 
w Starym Rynku No. 7 (Remak).

3 Antoni Łeszner, Piekary llb (chleb 
biały),

Zebranie Towarzystwa róln ozego po 
wiata kościańskiego odbędzie się w Ko-
&& «l'as sariS&i’SsK ¡R,«-»?-»* 7- *
pfiftd południem. (5338). U 1 skład ®bok inkwizytoryatu No. 8.

Dyrekcja. ,C. Rzeznicy :
T , ——  ;---- ----------------- Ł11. K. Karaśklewloz, Chwaliszewo No.
Leçonsde conversation française et dej 27 ijaika w Starym Rynku No. 26,

lecture.
Mr Mn.

Prix
52.

10 sbr. S’adresse rue Ger-12. ffl. Zakrzewicz, jatka w Starym Rynku
_____________ (3330) No. 6, skład wędlin, kiszek itp. ul.

POsżukuje się wyksztaloonego ozło- Wodna No. 1, mieszkanie ul. Jezuicka 
Wloką, któryby mógł porobić za dobrem 10,
wynagrodzeniem po miastach i po vsiach 3. Robert Beyer, wędliny, kiszki itp, 
W. Ks. Poznańskiego notatki statystycznej Chwaliszewo No. 95, 
i adresy. Listy pod literą Z. Z. przyj- Tomasz Spiżewskl, wędliny, kiszki itp., 
muje ekspedycya tegoż pisma. (5316) | ®w. Marcin No 12,Ti^agagr^l1 l“-“ “»■ »'

“ "■ -4 î rsvÆtrNVi’c8Si

3. A. Knnkel Jnn., Wodna ul. No. 30,

nleznego
Ognia, poszukuje" 
pod koizystnemi warunkami 
sta Poznania jako i dla prowincji.

Zgłoszenia wszelkie uprasza się prze-,.- ** „ „ „•
słać do eksped. Dziennika pod lit? E. R. - N21iicklż uL ,w£°,cłiwska No. 9,

(5268) Jozef Wachę, ul. Szkólna No. 11,
6 A. Clohowioz, ul. Berlióska No. 13,
E. Składy cyqar, tytoniu i tabaki 

Poznań, w październiku. 1. J. N. Wolfram, Chwaliszewo, 
i Zdolną czcladz plocienniczĄ szu- 2. J. A. Kirszensteln, ul. Wrocławska 

ka Zakład wyrobów lnlanyoh. (5275) No 61,
Miasteczko (św. Roch) 83. ¡3. S. Żyohlińskl, ul. Berlińska No. 14,

4. J. Gintrowloz, ul. Wodna No. 2.
UZio+wnlr mó-b nad szosą wro-l, wina nratn tłp
tni AcLLa cławską, koło żydów-1 • ®* Zapałowski, nl. W rocławska 13/14, 

Skiego cmentarza położony, mam zamiar (( A. Pfltzner, Rynek No. 6. 
wydzierżawić od 1 listopada, również G. Skład papieru, rnateryałów pi- 
trzy ztaneye w mieszkaniu przy wiatraku.| śmiennyeh i rysunkowych:

(li.ografii), ul. Półwdejska

mój, nad szosą wro 
cławską, koło żydów 

położony, mam zamiar,
1 listopada, również!G. 

mieszkaniu przy wiatraku.
O warunkach dowiedzieć się można u mniel JaroozyńsH 
samego jako właściciel. (5339). No. 2.A. Jeske, j h.’ 

naprzeciw wiatraka.
Skład mydła, świec itd : 

Fr. Gałężewskl, Chwaliszewo No. 94. 
i2| I Ryby.Gospodarz, Polak, żonaty, który od 

lat znaczniejszym majątkiem na Szląsku I Teodor Tuszewskl, "Św. Marcin No. 14 i 
doln/m zawiaduje, życząc sob e powrócić plac Sapieżyński.
do kraju, poszukuje zarządu większego ma- (Dalszy ciąg nastąpi.)
jątku w Księstwie lub w Galicyi. Uzdat-|lV. Oprócz rabatu udzielać się będzie
Hienie swe udowodnić może nfetylko po- 
chlebnemi o dotychczasowój czynności swój 
świadectwami, ale i rekomendacyą znako
mitych gospodarzy w Księstwie, ofiarując 
oraz jako rękojmią sumiennego wypełnię 
nia podjętych obowiąsk<5w, złożenie odpo- 
«iedniój kaucyi. Łaskawe zgłoszenia się 
Dorasta przesiać pod adr. Wny Clemlr- 
»kł, Froskan bel Oppeln 0. S. (5jź9).

Majętność ziemska Dśolhowo w powie- 
cie wągrowieckim położona i obejmująca 
3360 mórg, po największój c-ęści roli

dywidenda tym, którzy się wyraźnie 
zapi-zą jako członkowie u panów: Ła- 
wloklego. ul. Magazynowa No. 1 sekre
tarza i Zapałowsklogo, ul. Wrocław
ska No 13/14, podskarbiego Towarzystwa, 
i złożą pćłzłotka wstępnego. 
Zarząd Towarzystwa 

fconsumcyjnego.
[5331] Bogdański, przewodniczący.

Pisarz gospodarozy, kawaler, dobremi
id»-szennej, z wolnej ręki jest do sprzedania, zaopatrzony świadectwami znajdżie natych- 

lliiszą wiadomość udzieli się na miejscu miast umieszczenie w Grabin pod Roba- 
(5199) |bowem. [5212]

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 23 października.

Papiery praskie. ItądAnof płac.
— Poż. naród 

Austr. Obi. 250 fl..

Pożyci, dobrow.
— rząd. 1859....
— 50, 52 kontr.

— prem. 1855.....
Oblim dług, skarb.

— Marchys.........
Listy zast March.
— Prus Wsch....

r-

4

ICO
104%
96'

100%
100%

88

Rosy. poż. angiel

— Cert, Ä. 300 zł.
— Lis- z- n. wR.S.

— Pomor..

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Ssląskie......
— Saskia....... .
— Prus Zach.,...

S'/.
4
|4
3V.

37.

37.

84
82 
89% 
83* , 
94%

96% 
92% 
88‘ , 
95 
82

Pieniądze. 
Frydrychsdory.. 
Luj dory.............

Srebra — dito... 
Saskie bil. kas. 
Niem. banku...........

Austr. banku........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

— rent March....
— Pomor.............
— W. Kg. Posn. 
— Pr. Wg. i Zach. 
— Nadreóakie.....
— Saskie......
— Szląkkie..., 

Papiery
Anstr. metąu.,...

ikeye kolei i ślaz.
90%:]Galic. K. Ludw.... 
94% [Berlin-Anhalt.
94 %'I Berlin-Hamb..,
93 ¡Beri.-Poczd.-Magd.
94%]Berl.-Szczecin........
86% Wrocł.-Freib..........
967,' — najnow.......
9C’/,tBrzeg-Niskie...........

' Kożlo-Bogumin......
61%'l — pierwot......

1% żądano płac. 1

5 _ 657«
5 — 75
4 — 73
5 — 877,
5 — 89»/,
4 — 70’/,
5 — 92%
4 — 66
4 — 91%!

_ I13’/J
— : MJ-7*:
«Í. — 465 '
_ 30 ¡
_ 99%'
— — 99%
_ — 99»
—. S3%[
_
— — 77,

5 86'ÿ
4 — 209%
4 — 152
4 — 207%
4 128’/,
4 i42
4 — . - II
4 — 89% h
4% — 54%(
4% —" 11

Niżój podpisane Polki upraszają 
Szanown. oj tus iii, jako jego
wielbicielki, aby w swych listach 
do Pafnusia nie używał tyle przy
toczeń w obcych językach, ponieważ 
to utrudza czytelników, chcących ko
rzystać z Dziennika, a wychowanych 
i kształconych tylko po polsku.

Poznań, 23 października 1865. 
Józia, Julka, Marynia, Andzia, Basia, 

Nepcia, Jadwisia, Celina,
Kostusia, Walerka. (5320)

Co tylko opuści! prasę:

KALENDARZ
Polski i gospodarski

dla
Wielkiego Księstwa Poznańskiego

na rok Pański 1866.
Z drzeworytami.

Tuzin 2 tal. 25 sgr., pojedyńczo lOsgr 
Poznań, w październiku 1865.

(5325) _W* Deeker I Sp.
Wzywa się niewiadomego z pobytu pana 

Wardęsklego, dawniej zamieszkałego 
Buchwaldzie pod Wrześnią, ażeby źrebca 
swego, oddaue.o w roku zeszłym na zi
mowanie do niżój podpisanego Dominium, 
na'ychmiast odelirał.
________ Dominium Siekierki. (5302)

Licytaeya furnirów itd.
W czwartek. 86 t. m. od godziny 

9 rana <-piz dawać będę w drodze licyiaci 
w lok lu-aukcyjnym przy ul. Szerokie 
No. 20 na rachunek zamiejscowy, wielką 
ilość mahoniowych piramid, fur 
nirów w mniejszych częściach, mebli, 
towarów (stalowych, cygar itd.

Manheimer,
(5340). król, konrsarz aukcyjny.

Zawiadomienie
Obok handn korzeni, win i cygar urzą

dziłem tutaj bióro komisowe i spe
dycyjne, ktorego zadaniem będzie po
średniczenie w interesach sprzedaży i za- 
kupna. Mianowicie zaś będę tię zajmował 
sprzedażą i wysyłką t,k produktów ziem 
oych jak surowy ch do odpowiednich pla
ców, zakupnem i. sprowadzaniem wszelkich 
zbóż do siewu, nasion pastewnych i ogro
dowych, machin rolniczych, wskazywaniem 
dóbr do kupna, sprzedaży i wydzierżawie
nia, lokowaniem h potok, weksli i innych do
kumentów, jskoteż umieszczaniem wyższych 
urzędn ków agronomicznych i technicznych. 
Wyzyskaną prowisyą przy komisowych in 
teresach chętnie się z komitentami dzielę, 
policzając komisowego od 1 % do ’/4%.^

(5084)
J. Gościcki,

« Inowrocławiu.

Lampy
od 5 ascr. do 1S tal.

Toszukujo Hę na wieś nauczyolela do 
Ulowego io dwóch małyih chi pcow, l.tt- 
ryby tychże do kwarty szkoły realnej pizy- 
sjos I ć potrafił Bliżsrych Szczegółów 
dowiedzieć się m Ina li-townie, adresując 
P. P. Wągrowleo poste rest nte. (3293)

Ekonom bezżeony, Polak, szuka jeżeli 
być mole zaraz lub od 1 stycznia pomiesz
czenia Szanowni reflektanei adresować 
zechcą BI Q. poste rest. Krzywin. (5263)

przy ulicy Wrocławskiój No. 7, 
zaraz do wynajęca. (5328).Kram

Czarną młodą wyżlicę, znajdującą się
od 21 bm. w kamienicy, nl. Wrocławska 
No. 35, właśoiciel za wynagrodzeniem ko 
sztów natychmiast odebrać może. (5327).

Maleryc na prstj 
bory koś cielne 

Gotowe ornaty
Kobierce kościelne

Bieliznę kościelną
poleca po cenach umiarkowanych
ROBERT SCHMIDT

dawniéj Antoni Sohmldt, (5037.) 
Poznań, Hynek l¥o. 63.

Niniejszem donoszę uprzejmie, iż otwo
rzyłem w dawniejszym hotelu rzymskim

Skład wina, winiarni 
i restanracyi.

Polecając szanownej publiczności me 
przedsięwzięcie, upraszam o łaskawe 
względy. (5307)

Bydgoszcz, 22 paźdtiernika 1865.BŁ. ltzcpnikowski.
Karmelki z rzodkwi,

na kaszel i ból pieisi pp. Dreaciter 
i Fischer w Moguócyi funt po 16 sgr., 
paczka po 4 sgr., pudełko po 5 sgr.

Jedyny skład w Poznaniu uA. Knukla jnn.
(5227) Róg Wodnój 1 Jeznloklćj nlloy.

Cebulki kwiatowe
prawdziwe Iiarlemskie i ber
lińskie, wykaz bezpłatnie, poleca ogro-' 
dnictwo artystyczne, handlowe i (kład
nasion Henryka Meyer,
(4430) Poznań, ul. Królewska 15a i 6/7.

Zielone kuchy rzepiowe
jakości wyborowej pokca jak najtenićj

Filip Werner,
(5247) ul. Fryderykowska 32.

ICO szefli zimowego owocu,
w najsziłchetniejizych gatunkach ma na
sprzedaż (5308)

Dom. I jazd pod Grodziskiem.

o petroleum
EL Klug,od 5 do 15 tal. sztuk poleca

Poznań, ul. Fryderyk. 33.
Petroleum kwartą po 9 sgr., knoty, 

cylindry równie w zapasie. Reperacye i przerobienia wy
konują Bię szybko. (5326) fc

Na zbliżającą się porę zimową polecam Łaskawym wzglę
dom Szanownój Publiczności bogaty swój skład futer po 
cenach stałych. Zamówienia nowych robót, jak niemnićj 
reperacyi wykonywa się pod poręczeniem najrzetełniejszćj usługi 
jak najdokłudnićj i najskorzśj.

Wiocław, w wrześniu 1865. (». Fischer,
(4854)

firma T. R. Kirchner,
Karlstrasse Nr. 1.

„Czarnym O.łeu?* 
wiadumuść tamże.

Prawdziwe angielskie , 
skie perfumy panów
naud L. F Fiver. John Co 
Comp.. 1. et E Atkii 

poleca ,I. Caspar! fryzy 
| przy Wilhelm, ul. (w My ling'

41.» 1 
> u ręk°S
fa

(31*

Kapustę
kiszoną poleca 
______ fr<

Pierwsze słodkie^;^ 
ste pomarańcze, kasi^n 
orzechy tureckie, sułtaJS 
daktyle, figi, rodzeni^S 
gałązkach, migdały 
pinach w najprzedniefe 
gatunkach ostatniego
poleca pnki ’

JW. Leilyelg w 
Co tylko otłebriUl?

pierwsze nowe czer

magdebfi nu

iiniin 
Prus 
-d’

pomarańcze mesynsfcii 
W. F. Meyer i toy

(5332) plac Wilkelmowski 2,
Sap“. Świeżego wędzoni ;Z,yS.tl

łososia, tłuste kielsijzoi 
sielawy i hambiC 
skie tłuste bydliien
polecają ", iwrć

F. W. Meyer i F,”
[5333], p’ac Wilhelmowski No,

Prawdziwe tcllliinn; 
skie rzepki i nowe 
tany polecają ¡ifF. F. Meyer i wecli
(5334) plac Wilhelmowski 2jlgi et

4 młode piękne buido
są w parowym młynie na Grobli 2ł'UCC 
na sprzedaż. <4nk]

Sprzedaż barami
w tutejszój owciarni zarodowej E 
Negretti, odznaczających się «1 
wełny, szlachetnością krwi, rozpoczj»; 
znowu 1 listopada. Na poprzednie«F 
demienie mających chęć kupna ocitą,( 
będą konie na dworcu w Wschowie. f 

Dom. Nłiższe Andryehowb 
pod Schlichtingową.

W'Sprzedaż trykot 5‘
tutejszej owczarni zsriłU 1 
rozpoczyna się z pociijsiai 
listopada. •’Incsii

Dom. Owieczki iod GniezBeuj

Sprzedaż baranó
z mojej trzody czystój 
Negretti (pochodzenia - 

. schon) rozpoczyna się 1 ■*
’pada.

Zwierzęta te odznaczają się swojec 
gactwem wełny i szlachetnością 
Ceny tanie. ("

Sternalitz w Szlązkn, 1 milę w 
od głównych komor granicznych ęr“ 
i Podleóce, 5 mil od dworca kolei s 
znej w Częstochowie, von Dänin'1

Gómo-SzL A.
Litt. B....'.

Opol-Tarnowic..„ 
Starogr.-Pozn......

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob.

i C,

Akcye bank, i kredyt.

Tow. hand... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito......
Królew. dito..... .
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 

k. udz. bank..

cye przemysłowe
rl. fab. kol. żel.

— iOblig.zpraw.plerw.
BerL-Anhalt..

Beri.-Hamb..

109%

100%

4
4
4
4
4%
4
4

4
4
4%

3%

4
37,
r*

‘7.

94’/, Berl.-Hamb. H. Em.
80 Berl.-Pocz.-Mag. A.
72% — Litt. B.........

i72%- — Litt. C.........
155'/« Berl.-Szczecin.......
76%; — • II. Em........
95 :Koźlo-Bogumin.....

1 — UI. Em........
[Dolno-SzL-March..

130’/, ■ — konwen........
, „ i — — IIL ser.
112 j - — IV. ser..
]°0 Górn.-Szl. Litt. A.
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Lit. F............

. „ ¡Starogr.-Pozn.........1027, _ 8n. Em...........
i 52 •*
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ij dnia 23 października.
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119’/,"Dukaty..................
31% Frydrychsdory......
— : fLgjdory..................
— ¡[Polskie bil. bank..

¡Aust. banknoty.....
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837,

102*.,
100
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37,

03
94’/,
94%
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— .Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe..... .
— Listy Rent....

92% Szląskie list Zast.
listy zast. A.
nowe........
Lit B.......
Lit C......
Listy Rent.... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
nowój Emis... 
Obi. skarb.... 

obi. cząstk. ń 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.

931, "Minerwy akcye.......
— ;Szląski bank...........

tow. assek. og.

93’/,

90%
87%

98’/,
98%

— łListi zast. gal. now.
— -j z kup. w. austr.
— [Listy zast gal star. 
8â*/e kup. w mon. kr.

_ 69 75 Ökle t

_ 73 <

— KURS STOW. KUP. W POZNA-1 ’

[-

85
93%

-
98’/,

93%

110%

z praw pier

Lit B.

¡Akcye Szląsk.kel. żel
¡Freiburg..................

— now. Emis.... 
I— obi.

Górno Szl. Lit A.iC.

obi. z pr. pierw.
................Lit. D.
- .............Lit E.

¡Opól. Tam.............
Kożlo-Bogumin.......

— obi. z pr.pierw.

98%
97

65’/,
32%

10O

i42’/.

66

dnia 24 października-
¡Pozn. List. Zast..

— nowe.............
— nowe.............

¡Pozn. list Rent...

— obi. prow.. 
'¡ — obligacye ]

¡Prusk. obi. skar.. 
pozy, skarb..

Tl

i

47,
47,

93’/,
1007,

93»,
100’/,
83»,

55%

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor ZyoWińskl w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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— poż. skarb..

■ poż. z prem....
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